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Z  L o n i y t y i  d , 2 1 . S it irp .-u a .

D i i s i e j s t a  « i -czorndNg . i z e u  mieści w  

sobie co n a s t a n i e :
d«i«eys  ego p r z y b i ł  umyślny  

do L o n ó - i m  t Egiptu posłaniec i tą pewną 
wiadctncrśc'8, że Bttondpart-e d 7 tipca do 

A  ex*.u1r j i  w '  ład owni .  U isiay *ad-: u l a  

t&*ze - ii trz TOiynlwgo do Ł c f i p m l i  ws-hO'  
d n k h  I 'tdy j •»iadoHittsć, że  Jag ie lsk ie  O- 
k ety R ay mo nd  i  W o e d c o c k  ■). 20 kwietnia 

pr ty  Tille-chery s c  Fr  t i j u - ń e *  1. ega ty la 

Prec ieus-  zdobyte  zost ■!?.“

O  i k . Ikon-s iu  n A  o d ' br a l i ś m y  p r a w ­

da prze/ Cfcbgn? wiadr .iność,  że admira ł  
Nelson Francuzką  flot tę pod Buonapartea i  
p b i t ; aie aomiral icya w tale,Żadne-

go o tytn dofei :tdenia nie óotbra ła  , nie po- 

twi-.r iza sję. Dz is ięysza  da; •orska ga<ela 

do iosi t y l ko ,  %e. Francuzką k o r u e t t ę  lą 

Vai . l  .nte od 2"0 armat i t 2 j  l u d . i  do Port  

Sttmt pTzj pr owadzono.

Lm ii:Wy n.-.s/. o k r u  L i a n ,  który 2 u- 

koHc Ka<J>x wiosł  flocie S e l s o c a  ammuai* 

z a b i a ł  przy  Kurtągeua  h isz^amiką

A 9. W t l f l K U  1798-
a— —  1 1 ■■■ ■ ——

fregattą DorrĄket  od 4r a rm a t ,  a 31909 «•
cte< zką y ą r&ibw&ly.

2. Londynu & 2i. Sierpni*>.
Przed ki lku dni jmi przybieg ł  tu R o f s y y -  

ski  k u r y 9 nżneminadot d e p e s z a m i . f , P i t ;  
zos ta ł  zaraz  dz* v rzuary ,  d i t t z b a j

d o d a n i  3 r b i n t t o w e y . Z u c i t
się bvtiś,,r*eo*ą •»< w a t . i i  a c w e  pr zym ia­
rze ypiyazy n a s z y m , ‘Hofsyyskio:  i W.je- 
densk m dworem tdfct nr robocie.  V y s ia uu  

i ul  fcuryetow z Odpowiedzią od r a . z e g o  
Ttądu do Petersburg* i Wiednia .  D w o r  

P luski  nte zdaie  się jednak du t y c b  z w ą r -  
łtOw s > i « r l

W i a  lotności  1  Filadelf i i  pod d 10 t . m .  
donoszą,  4r  d. 7 pTezydeńt A d am s p o s ł a ł  

do •kongteTsu pose is two,  wk-tórynu nu d o ­
nosi  , iż r  stępujące bi l le  p ł z y i ą ł  i  p o d ­

pisał  r 1 A k t  pr re z  który wszy stk ie  d a  ar 

n i ey sz e  1  Fraocyą  t rakt aty  za  m e o b o  wi$- 

Zurąee Am erykańskie  stany  są o g ł o szo ­

ne.  ;st iŁrfkazniący 'oddalenie się z  krain 
nieprzyjacielski  ta cndzoz iemcoi l i .  3 Ż i l e -  

ca iący Uibroieaie iriillięyi wA w er yk a sk -



•lfrcłi Ita aach.  Z tpkjch .tję<ły rozporządzeń  L o r d  Br idport  w y s z e d ł  znowu z »wo- 
widać w o y n ę  miedz/  A m e r y k ą  i F ran cyą ,  ią flottą z T o r b a y  na m orz e .

k t ór e/  ostatnia chcia łaby koniecznie u- 

n i k a ą ć ,  tak dobrze iak w / po wi ed z ia ny .
Pot wi er dza  s i ę ,  że jenerał  W a sh in g ­

ton  n a y w y ż s z ą  kommeodę nad A m e r y k a ń ­

ską armią mieć będzie.  Ki ed y  m i  przy ia  

ciel  iega d o n o s i ł ,  iż do tego pr z y y ś ć  m a ­

ł e ,  o d p o w ie d z i a ł  ten starzec : ’ ' J a i es te m

g o t o w  dla obrony  wolności  i n iepodległo­

ści moiey  o y c z y z n y  stanyć znowu na pla­

cu boiu z moiemi współz iomkami .  ”  J)o 

w o y o r  sy n a y w i ę k s z e  p r zy go t ow an i a  c z y ­

nione.* dobrowolne  składki  na budowanie  

©krętów i zmocnienie marynarki  idy z po­

spiechem.  Po  mężnym opieraniu się pre 

sy de nta  p r z e c iw  żądaoiom F r a n c y i ,  obie- 

Cuia sobie n a y po m y śl ni ey s te  skutki.

W / d a w c a  pisma Aurora  w  Fi ladelf i i ,  

EA umieszczenie  w nim niektórych burzl i ­

w y c h  w y r a z ó w  przec iw pr ezydentowi  i 
r z ą d o w i ,  zos ta ł  a re sz to wa ny .

Na obie dz i e ,  który kongres dla jene­
r a ł a  M ‘ rschall  ( p a s ł a  do P a r y ż a )  d a w a ł ,  

spełniano z d r o w i e :  Mi l l jooy  na ob ron ę ,  

l ecz  ani sta na ha racz!  _  Koogres postano­

w i ł  ieszcze 5  mili. doł larow na obronę 

kraiu.  — P r o w i t c y e  New Hampshire , New 

J e r s e y ,  & c .  po s ła ły  prezydentowi  Adams 

addres  p o d z i ę k o w a n i a  za iego dzielne po- 
f ł ę p o w g n i e .

N a  zdo by tey  F ra o cu zk i ey  korw eci e  la 

Vai l laot e  z n a y d o w a ł o  się 27 X ż y  i 27 

s k a z a n y c h ,  k tórzy do Kaienny  z a p r o w a ­

dzeni  b y d ź  mieli.  Razem  zn iy  w y s i ł a  z 
Bo rd ea u x  druga Francuzka korw eta  do 
K a ie n o y  od 22 armat,  na które/  się 12,5 X t y  

E n a y d o w a ł o ,  ale ta uciekła.  T r z y  Francuz-  

kie f re g at y  z 1300 w o y s k a  i wielu t ys i ęcy  

bron i ,  do Ir landyi  pr zeznaczon e,  p ł yn ę ł y  

•p o czątku  z ie m i korwettami. j

Mil l i cya  Dublina iest na stopień po- 

koiu p r z y w r ó c o n a ,  i nie bierze ty l n o  p o ­

dług d aw ni e  ' szego  z w y c t a i u  przez d w a  

dni żo łd  w tygodniu.
N ay no w s ze  wiadomos’ci z Madrytu  do. 

n o s z ą ,  iż zaleg ły  żo łd  Hiszpańskim m a y t  

k om  w y p ł a c o n o ,  i sp od z ie w ały  s ię ,  że 

Hiszpańska  flotta z K a d y x  w k r ó t c e  na m o ­

rze w y y d z i e .
S ł y c h a ć  iż skoro zupełna sp ok oy noś ó  

w  Irlandyi  przy  wr o czo ny  zostanie , i pr zy  

tomności  doświadczonego  tam w o d za  nie 
będzie w y m a g a ła  po rzeba , margrabia  

Hartford będziej wice  królem na mieyscu 

lorda  C s r n w a l l s .
Fregat ta  nasza Cleopatra  p o p r o w a ­

dzi ła  znaczny l iczbę Am erykańskich  i An.  
g ielskich okrętow do A m e r y k i .

Admirał  Th om pso n płynie  z 1 linio* 
wrym okręt :m od n o  armat do L iz bo ny  , 
a z tamt id  uda się na fregacie do wscho- 
doicb,  Indyy  dla z luzo wa nia  admirała  P a r ­

ker w kommendzie.
W  Jamayce panuie w c ią ż  ż o K i o w a  

gor ączka .  Wiele osób umai ło  na nią n* 

po w r a c a i ą ce y  z / a m a y k i  f ) a i i e . _  P. Gaf* 

ry  w y i e c h a ł  iuż  z Portsmut  do  A m e ­

ryki .
A d m i r a ł  O n s l o w ,  k tór y  kommende* 

i o w a ł  flottą przy T e x e l  po wr oc i ł  nazatf 

da Jarmut ,  a admira ł  Du n ca a  odebrał  n a d

nią kommendę.
S ł y c h a ć  ż e  n a s z e  fregat ty  Circe i As* 

trea za b r a ły  ieszcze 12 H o l l e n d e r s k i c h  a 

Groniandyi  o kr ę to w .  S e k r e t a r z  stanu 

Dufldas wyiechał*  dzisiay do S z k o c y i .

K a pi ta n  nasz Resal ick znayduie się 

w  randze Ka pi ta na  n a  a d m i r a l s k i m  okręcie 

P o i t u g a l s k i m ,  k t ó r y  z ^ i a n c m i  Portugal-



skiemi okrętami  na śrzodziemne morze p o ­
s z e d ł .  Wspomniony  kapi tan będzie  z i a -  
nemi n a s z e m i  off icyerami  P or tug alc zyk ów  

w j  m o r s k i c h  menewrach ć w ic z y ł .
W e r b o w a n i e  t n a yt ko w  o d b y w a  się 

na we t  w  niedziele,  czego  nigdy  nie by  

wa ło-
Na iednym okręcie o d  flotty lorda St. 

V iacent  p o w s ta ł a  znowu iosurrekcya i 

ki lku m ay t k o w  obieszono.  M ię d z y  Angiel  
skim i H i srpańskim a dm ira łam i  pannie 

ciągle nay  w iększa  grzeczność ; o b y d w a p o  

sy i a ią  do sieuie okrę ty  z p c k o i o  wemi  ban

derami,  &c .
A m e r y k a ń s k a  m a r y n a r k a  będzie w

przec iągu  ieduego roku od 40 do 50 fre* 

g^t i m oieys zych  w e i s n ó y c h  okrętow do­

pr ow adzona.
Irlandzki  parlament u ch w a l i ł  t a k i e  

na poselstwo lorda C o m w a l l i s  dla  admira­

ł ó w  Duucan i  St.  ViBcent  z m ę z k i m  p o ­

tom stw em  po 1000 f.  szt.  roczney  pensyi .  

m  P .  Dobs donios ł  w parlamencie I r landz­

k i m , i e  insurrekcya w tym  króles twie  i u i

ca łk iem iest ukończona.
Z Posismut p ł yn ą  ieszcze 2 regimenta 

d o  wschodnich I n d y y , z  Portugali i  2 i 

"  Wiele mi ll icy i  ma tam b y d ź  przes łaney.
P rze zn ac zon y  z H a w a n n y  do K a d y x  

Hiszpański  p o c z t o w y  okręt  od <0 armat  i 

19 lu d z i ,  zosta ł  od naszych okrętow w z i ę ­

t y  i do W e y m u t  p r z y p r o w a d z o n y .
Okrę t  nasz z wschodnich In d y y  , A m * ,  

l i a ,  spal i ł  się przez ogień p r z y p a d k o w y  
d 5  kwietnia  pod  Maladarskiemi  w y s p a ­

mi , i 40 ludzi  utraci ło w  tey o k a z y i  Zycie.
Przeznaczone do wschodnich  I n d y y  z  

^ o y s k i e m  transportowe o k r ę t y ,  id ą  pod 

®kryciem l iniowego okrętu T y g r y s  od 

t o  a r m a t ,  po d  kemmcudą '  S y d n e y  Smith,

Zbiegl i  w J a m a y c e  n iewolnicy  schro.  

nili sie do la tow i w o tw a r t y m  zosta ią  
buncie.  N a j n o w s z e  z ta m tą d  depesze d o .  

n o s z ą ,  że rządcz lord Balcarras 3 kompa-  

nie strzelców ka za ł  w e r b o w a ć ,  dla  przy* 

muszenii.  ich do poddania  się lub . wy t j*  

pienia.
G d y  iedna gazeta  w Filadelf i i  u trz j*  

m y w a ł a ,  że kapi tan Manteath wid z ia ł  w y  

dane  do  korsarzy  Francuzhie  i n s t r u k c j e ,  

do zabierania ws zys tk ich  bez wy iąt ku  A .  
merykańskich  okrętow , o zn ay m i ł  Frao* 

cuzki  konsul L e  T o m b e  co nasiępuie:
”  J e s t  obowiązkiem moim,  które o y c z y -  

znie moi ey ,  kr a iowi  w którym m i e s z k a m ,  

i ludzkości  w in ie ne m ,  o ś w i a d c z y ć , iż tvia» 

domość  ta wcale  przec iwaa  iest prawdzio .  

Ostatnie m oi e  urzędowae l i s t y ,  które d o ­

piero o d eb ra łe m ,  naymnieyszego  na we t  w  
sobie nie zawi er a i ą  p o d o b i eń st w a ,  ż e b y  
między  obiema rzeczpospol itemi  do w o y -  

ny przy yść  miało.  W  Filadelf i i  dnia 25 

c ze rw ca  1798. ^  T o m ie *
Z w y sp  zachodnich  In dyy  s p ro w a dz o ­

no bardzo wiele oukr u,  g d y ż  przesz ło  

1 0 0 , 0 0 0  beczek go r ac h u i ą ,  a przec ię  n i e  

spadł  w  cenie,
Ostatniey soboty sp ro wa dz o no  z Port -  

smut do L o n dy nu  resztę z d o b y t y c h  na  
Francuzkiey  fregac ie  Mal tańskich osobl i ­

wości.  T e  sk ład ai ą  się z w zoru  srebrnego 
pozłocanegoi  galeru * 8 w i o s ł a m i ,  i g  ca-  

Iow długiemi i srebrnego s to ło we go  ser.  

wisu  na 4 rogach  od 4 l w ó w  po dpi er a­

nego.
T r ze c h  procentowe papiery  p o sz ły  o  

2p ro ce nt a  w g o r ę , a l e  In dyy ski e  nagle o  

3 spadły,
Z  Hagi d. 23. Sierpnia.

G d y  oby w alei  HeUcina  do  w i ó d ł ,  i e

W



• ł  roHir da  roku tySy  a le z n a j d o w a ł  
ai« kraiu , j i ak  k o ns iyt u cya  w y m a g a  nie 

miał  w r ze c i y po sp o l i t ey  przez as  lat stałego 

znicszkaftia ; ieg-o t a  t ym  w y b ó r  uznało c ia­

ł o  p r a w o d a w c z e  [Za niej w a ż o y  i po iutrze 
j»rzj stąpi  do w y b o r u  innego d y r e k t o r a ,  a 

skoro ten n a s t ą p i , bc Ją  agenci  czyl i  mi 

■istrowte mianowani .  [Ministrowie, tera- 
źn i e y s i ,  czyi i  t y m c z a s o w i  d y r e k t o r o w i e , 

z ł o ż y l i  sw oic  a r z ę d y , ale ciało pr aw oda w-  
ce prosi ło ich , a by  oneż p o t y  zastępowal i ,  

p c k i  n o w y  w y b ó r  nie nas ta l i .
Z a p e w n i a m  c i ąg l e ,  iż rząd nasz w e ­

źmi e  na s ieb‘o  po śrz ed ai c tw o do pojedna­

n i a  Fyancyi  z A m e r y k ą ; i m o w i e ,  że ittż 

F r a n c j a  na  to zezwol i ła .  Mia is ier  nasz 

w P a r y żu  o b y w a t e l  Scbimelpenick a a  luk 

■nieć to zapewnienie  w  ręku swoich.

T r a k t a t  h e a d h u r y  między  F ra o ru z ką  
•i t ł U z ą  rzcciąpospoli ta  iest i i i  u ło żo n y  i 

w  krotce  będr le  z a w a r t y .

Z ł o ż o n y  d a w n i e j  [dyrektor F y ni e  p o ­
w r ó c i ł  (u przectwczorem , i  ^ oo iot ł  C U m  

a a  pism.e d y r e k t o r y a t o w ; , które zie w  

p a / ł a g o d n i e j s z y c h  b y ło  włożone w y r a ­
z a c h  ; Ucz, tego  i r  cnego ieszczo wiec zora  

z o s t a ł  a re s z t o w a n y m .

Z  rokazu  rządu ma b y d ź  arobioas. 

n o r a  m a p p a  rseczypospoJitcy E a la w -

• ' « ' < & ' • - «  •
Jest  wpro kkc i©  zamienienie banku

P o ż y c z  i l tTgo  w Am sterdam ie na bank d ł -  

z n d o w y .

<Z Rasztait d  21.  Sierpnia, 

O by w at e l .  Rober jeot  dnia id p o w r ó ­
c i ł  a oz su  z  P ar y ża .  W c z o r a y  legacy  a F r a n ­

c u z k a  t o d r * a  ministrowi  pełnomocnemu 

C  s a s k i e m u  nor a notę k t ó r e j  i est  t a k o ­
w a  osn ow a:

v N it t -  podpisani m inistrow ie pełtfa-

mocni rspltey F*n*n? d f c y  do ne gn cr a r y i  
z Rzeszą N i e m i e c k i ,  s;>ra wiedliw ie znńti.  
wie ni ,  jż ns-lćt f*. h pod dni m  26 zes L g o  

1 h  ■rmiunra, żadnego nie zro biG skutku,  

k tó ry by  im b y ł  w ia do m y , a przez 'miłość 

ludzkości  przejęci  ż y w o  Diebespieczeń- 

stwem w y n i k a i ś o y m  z tego oieptynńo.ści 
s i a n u ,  do iakiego chcą d op r o w a d z i ć  ne­

g o c j a c j ą  , która w r e s z c i e  powinna  się u 

o ń c z y c , odwołują  do w y ż e y  wspona- 

nianey n o t y ,  żądaiąc:  a b y  deputaęya  Rze- 

sży  natychmiast  wy  tle m a c i y ł a  się kat»go*'  

ry c zc i e  i oddzielcie na wszystk ie puukta 
w  notach d. i Therm dor ,  d. 4 Mefs idor ,  

i innych w y r a ż o n e .  G d y  deputacy i  R z e ­

szy  pizez tę n o w ą  usiluość daią tym wię- 

cc y  d ow odu  sz cze-e-?© życzenia  i statecz­

n y c h  usi łowań rządu Fra ncuzkicgc  do przy  

SDie&zenia po koiu ,  o ś w i a d c z a j  i ł y ,  iż 
iest w o dp ow ie dz i ,  za  wszystk ie nastęonc.- 
s e i , które z dalszej ,  zwło ki  wy ni kn ąć  m o ­

gą.  W  Rasztadt  dc 3 Sruct idor  w  *oku S 

r zp h e y  F ca bc ł uk ie y  I

Bisnnier.Jean de Bryg, hoberjeot„

Du i a  dzisieysrego deputacya  R . e s z y  

miała  się naradzać  względem ped en ey  d. 
w c z o r a j s z e g o  od leg»cy i  F i ancuzkiey  no­

ty' ; narad zęnie to iednak_ oie przy sz ło  do 
skut ku ,  ponieważ kommifsya  Cesarska  w  

■cale niespodziewanie pr jesła ła  ministrom 

F r a c r u z k i m  kocklusuns deputacyi  R z e ­

sz y  pod dniem y  l ipca zapadłe.  H ia bi a  
Metternic.h u w i sd o au t  natychmiast  o tym.  

d e p u t i C j ą  R z esz y  przez notę.
M  nister pełnomocny C^sarsb* prze? 

s ła ł  m i n i s t r o m  p e ł n o m o c n y m  F ra n c u z ?  

kim w y r ok  d eputacyi  t a k ,  luk by ł  i * a r * 

tyk u łe m  3 z r p i d ł ,  L ecz  h r ab i n  Met* irnich 

ostrzeg ł  s ob i e  w nocie sw o i e y  tadaii te

Kcyj  temu a n y k u j o w h -



)( 867 )(
Z Paryża d. 20. Sierpnia.

W c i o r a i  siy  Red aktor  p zy w o ^ r i  z li 
stu sekretarza a>*tb fsady FraDĆuikiey  w 

N e a p o l u ,  o b y w a te l a  Lacheze , pod d. 14 
thermidor ( i s ierpnia)  do komaaifsarzy 

Francuskich  w R z v m i e ,  co następnie:

”  Angielska ilotta powż oci łe  nazad 

dla popierania #spoluie u ło ż on yc h  d z i a ­

ł a ń ;  sĘanełii przed portami Sy r ak u z y  i A r  
gent? ( Augusta cz y l i  Gergenti  ) w Sycy l i i  

na  ko;f i ca ;h.  Ad m i r a ł  Nelson donosi  w 

liś i ;  s\Vf im,  iż b y ł  nawet  w A ' ex , in dr y i ,  
a nigd/ir B u o n opartego r ie  znalazł .  „

’ * Nakcmiec,  m ó w i  dzis ieyszy Przyia-  

c «1 u s t a w ,  od bral i śmy iciadomość o A n ­

gielskiej ’ f loAe na śrzod r iem ny m rriorzu, 

a.  at m i f loc i :  Buo n- par te go .  Mie l iśmy 
pr zy cz yn ę  o ie wi er zyć  rozpuszczonym o 

b i tw a ch  « teśc iom,  gdy z . a n i  iedoego cie 
uczyniono w y s t r z a ł u ,  aJbo ratzey admira ł  

Nelsoa nie mógł  m s z e y  dognać  f iot ty ,  
Autentyczny  list z Mefsyoy  pod.d .  5 ther- 

mi ior ( 23 bp sa  ) donosi  w y r a ź n i e :  ”  ze 

Angie lska  ftct ta  za^ ł  nęła , aż Jo Alexan-  
dretle i  do li anału - Mal tańskiego nazad po 
wr o i ł a , a nigdzie ani iednego Francuz-  
kiega  okrętu Jiie widziała.  Z łarntąd u d a ­

ły  się Angielskie okręty  do porto w Syr a  

k u ' v  i Augusta  w Sycy l i i  , t m  n?brania 

ży w n o śc i .  S ł o w e m  cała Angielska  f lo l ta  

Cofnęła się do p o t t o w  S y c y l i i ,  gdaie aay-  

więk sz e  u ibroieni  czynią.  ,,

W c z o r a j s z y  Przyjacie l  ustaw mieści 

'A sobie; ”  Rząd odebrał  urzędoerną w i a ­
domość  , że  B uo nap ir t e  z sw oią  f io ttą  i 
k o n w b ie m  w- A 'e xan dry i  stanął.  A n g i e l ­
ska f io t ta ,  która go nadaremnie długi czas 

g o n i ł a ,  co fnęła się do 5y c y l i y s k i  h por- 

t ° w ,  gdzie iak się sp od zie w ać  t r z e b a ,  d o ­

brze p r z / i ę t ą  będzie .  „  W  d z i s i e j s z y m

N r z e  tego . p i a na  stoi  pożwieidzenie t * y  
wiadomośc i .

Jeżel iby  aktualni ;  Angielska fiotta Ao 

S y c y l i j s k i c h  we sz ł a  por I o w ,  m ów i  inny 

dz i enc ik ,  b y ł b y  traktat  m ię dz y  F r a n c y ą  i 

d w o r c a  Neapolit^ńckim naru szo ny,  g d y ż  
d w o r  ten nie może podług,  niego w ię e ey  

nad 4 woienne okręty  n ieprzyjaznego  m o ­
carstwa z Fran cyą  dc nich wpuszczać .

W c z o r a /  w  w i e c z ó r ,  m ów i  ieden tu- 
t ey szy  dziennik,  p r z y b y ł  tu n a d z w y c z a j ­

ny ku rye t  z poriow sreodzieft uego morza , 
który b y ł  do ministra m a r y t a t k i  B r u ix  a  

dre fse wan y,  a ten udał  cię zaraz  do dyre- 

k io -ya tu  , dla udzielenia mu ode branych  

depeszow.  N i e k t ó rz y  mniemaią .  i e  przy-  
wi u z ł  wiado moś ć  o Nelsonie , iż  do  Sy« 

cy l iysk icb  po wr óc i ł  nazad  brzegów; z tym  
w sz y stk im  rząd żadny ch  ieszcze urzędow-  

nych wiadomośc i  o f locie Buonapartego  

nie oznaymi ł .

Za pew nia ła  # ż e  niedostatek ż y w n o ś c i  

przymusi ł  fceiyszczegulniey Nelsona do po;  
wrotu  do Sy cy l iy i k i ch jp o r t o  w, ćUa nabra­
nia ży wn o śc i .

D y r e s t o r y a t  p r z y ł ą c z y ł  przez w y r o k  

s w o y  Mal tę i przy ległości  do niey do  

kDtnmei.dy \VLoskter a.mi i .  _  O b y  wat c l  
M e c h i e ,  który jest komrmfsarz-ra r z ą d o ­

w y m  w Malc ie  m i a n o w a n y ,  gotuie się do 
wy iaz du,  w 10 'miyysce , a o b y w a te l  R e  
rau d  de St. A d g e l y ,  Da fctórego on miey-  

sce iedzie uda się do Bdonapartego.

D z i s i a j  lpbiutro . ,  m ó w i ą  tuteysze p i ­

sma będzie traktat p i z y m i s r z Ł  za cz epn e­

go i odpornego między  F r a n c j ą  i S z w a j -  

c a r y?  podpisany.  Wkr ótc e  ma t a k i e  b y d ź  

pe łnomocny  Francuzki  minister do rzeczy-  

pospol i tey  H i l w e c k i e y  w y s i a n y .
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I r ó l  Neapol itański  miał  zabronić niesione rapporta  o z ł y m  ich sp raw ow ani u

Fra n cu zo m  wchodu do sw eg o  kraiu.

Nie bez zalu dow iadu iem y s i ę ,  m ó w i  

F r z y i a c i e l  u s t a w , ż# jenerał  Baraguey  d ’ 

Hii l iers >a z łe  sprawienie się na fregac ie  

la  S e n s i b l e , g d y  ta od Ang l ików  wzięty  

b y ł a ,  od s łu żb y  oddalony  został .  Z a s ł u ­

ż o n y  ten nie raz  w  o y c zy zn ie  jenera ł ,  ż ą ­

da  za iedyną  ł a s k ę ,  a b y  na niego sąd 

b y ł  z ł ożo ny .

M ó w i ą  tu zn o w u  o odmianach w na ­

s z y m  ministeryum.

Prz ed wc z or em  i w c z o r a j  d ek re to w a ­
ł a  rada  500 ( p r z y w i e d z i o n y  iuż d a w n i e y  

ob szernie )  Jeurda ea  proiekt  względem re­
kr u t o w a n i a .  W  rekrutowaniu tym są 

w s z y s c y  Francuz i  od 20 do  25 lat  umiesz­

czeni .  K t o , n i e  będzie na liście żo łn i er ­
s k i e j  umieszczony  traci  p r a w o  ob y wa te la ,  

S i e  może żadnego  urzędu pos iadać ,  żadae-  

g o  spadku dz iedz iczyć  , & c .  Za praw idło  
proiektu  Jourdana , zad ekretowano iesz- 
Cze : K a ż d y  Francuz iest żołnierzem i musi 
nię do kł a da ć  do o b r o n y  o j c z y z n y .  Jeżeli  

ona  iest w  n iebezpieczeństwie w s z y s c y  

F r a n c u i i  będą  na iey obronę w e z w a n i ,  & .
L is t y  z Rochel ly  potw ierdza ją  donic- 

a ie n i e , l e  2 fregat ty  i ki lka ko rw et  z 1300 

w o y s k a  i wi e l a  a m m a oi cy i  do Iriandyi  po 

p ł y n ę ł y .  Z wielu innych naszych portow 

w y s z ł y  także okręty do I r i a n d y i , i pocz­

t o w y  okręt  mia ł  iuż z po myślną  z tamtąd 

p o w r o c ie  wiadomośc ią .

D o  Plombiere i  ( w  d a w n e j  L o t a r y n ­

g ii  ) gdz ie  się dyr ektor  Rew bel l  zn a y d u ie ,  

p r t y b y ł o  wiele  pieszego i konnego w o j ­

ska.  Z  Nancy  przeoiesła się tam k o m p a ­

nia  a kt o r ow .  Z d r ow ie  R ew b e l la  nie p o ­
p r a w i a  się ieszcze.

D y r e k t o r i a t  oddali ł  d, 16 o a  pr zy-

s i ę , i eneraloego sekretarza Scherer , w  

w y d z i a le  w o y s k o w y m  ( b r a t a  woiennego 

ministra)  i iego pomocnika  L er o u x  , szefa 
i w y d r i a ł u  A l e x a n d r e ,  szefa 6 w y d z i . ł u  

L a p e l l e n e r  i szefa  kance l laryi  w o y sk o w y  ch 

komoi if sarzy  E s ta di r u ,  wszystk ich  w w y ­

d z i a ł  w o y s k o w y m ,  i ministrowi  zaleci ł  osa 
dzenia ich mieysc ludźmertu p o cz c iw i  zda-  

tnemi i p r aw dz iw ie  do rządu republikanc-  

kiego p r z y wiązaDetni.^  Na naieyscc Le- 

r ou x  mi anowany  iest p r y w a t n y m  sekreta­
rzem ministra Bauvinais .

O b y w a t e l  Cai llard p ow róc i ł  tu d. 16, 

z s w eg o  poselstwa do Berliua.  O b y w a t e l  

H trm ao d ,  który przez k i lka  lat urząd^ksa- 

sula w  M adr yc i e  s p i a w o w a ł ,  także tu p o ­
wróc i ł .

B r y g  L odi ,  który  do Ci v i tavechia  b y ł  

z a w i n ą ł  w y s z e d ł  z Ta l l ienem d. 24. l ipca 
zn o w u  pod żagle .

D y r e k t o r y a t  n a ka za ł  ż e b y  o b y d w ó c h  
b a r o n o w  Eartenstein i sekretarza stanu 
M u l l e r ,  k tór zy  się w  służbie Ces arsk ie/  

z n a y d u i ą ,  Ba l i ś c i e  emigrantów umieszczo­
no.

D.  16. K s f s a c y y n y  t ry bu na ł  po tw ie r­
dz i ł  w y r o k  uznaiący  Duńskie okręty Bern- 
h o l m , Juliana M ar ia  i No rge  za  dobre 

p r y z y  przez .p ie r w sz ą  in stanc ją .  L ec z  

w i a d o m o ,  że k a f s a c y y n y  t rybu nał  ty l ko  

wz glę de m  f o r m y  w y r o k  d a i e ,  ale nie 
względem słuszności  sp ra w y .

Ob:  Ga rat  by w s z y  nasz poseł  w  Neapo* 

lu, przy  b y ł  iuż do P a r y ża  i w  radzie 300 za- 

s i a d ł . ^  W  H a w r  spuszczono z w a r s z t a t u  

w  starym  porc ie  n o w ą  f r tgat tę .  A n g l i c y  

zacz ę l i  s t r ze la ć ,  ale ż a d n e j  n ie  uczynil i  

sz k o d y .

Prywatne listy donosał * R*yat», i*
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zam w a ł n e  zdarzenia z a n ł y  i konsulat  od- Z  Medyolanu d. 14. Sierpnia.
rnie ionym został .  U w i e z i o n y  w  cyta-  
delli  MedyolańsKiey lord Bristol ,  u s i ł ow ał  

pow tor oi e  uc iec ,  a le  bezskutecznie.
Redaktor  m ó w i ,  że b y w s z y  d ep u to ­

w a n y  Dandre b a w i  się z ionemi emigranta­

mi w Uberliogen nad jeziorem Bodeńskim,  
dla u t r z y r a ' w a n i a w  S i w a y c a r y i  i w e F r a n -  

t y i  p o r o z u m i e ń .  Denicao b y w s z y  jenerał  

d. 13. Ve o d et n i u ir e , na leży  także do tego 

z g r o m a d z e n i .
W  Neapolu  w y pu sz cz o n e  na wolność 

za  opinią siedzące o s o b y ,  są zn o w u  a r e ­

sz towane.
C y s  l ipiński  j cnert ł  L a h o z ,  k t ór y  dla 

wi a d o m eg o  w M cdy o la n ie  sp isku,  tak 

spieszno tu p r z y b y ł ,  że sekretarza D s v i d  i 
j enerała Brune w y p r z e d z i ł ,  nie b y ł  od dy  

r fk i o r y a t u  p r i y i ę t y .  — Jenerał  Brune ma 

mieć lak tuteysze pisma donoszą zlecenie,  

za  pr zybyc iem sw o ' * i  do Medy ola nu z a ­
p r ow ad zi ć  ni -które o d m i a n y ,  od o b y w a ­

tel T i o u v e ,  Daunou , G a r a t ,  Guingene i 

i n j y c h  utożone.
Daunou iest prezydentem rady  5000 ,  

a L-iloi prezydentem r a d y  tarsryzh  o b ra ­

n y . — W  radzie 500 z d a w a ł  w c z o r a y  Du- 
p l an ‘ ier r^pport o w ia ro ł om n ych  urz ęd ni­

kach i p r o p o n o w a ł  do de kr e to wa ni a :  iż 

żaden  publ iczny urzędnik nie może  się Ii. 

tcerunkiem b a w i ć ;  iż teo który  będąc na 

urzędz ie  dopuści  się łegc przestępstwa  z u- 
rzędu z ł o ż o n y , p r a w a  o b y w a t e l s t w a  po- 

żb aw ion y  i na z a w s z e  za  niezdolnego] do 

służenia w rze cz y po s po l i t ey  osądz ony  
by dz  ma.  T a  sama kara  rozciąga się t a k ­

ie  na urz ęd nika ,  k tóry  przeko nan y  z o s ta ­
j e ,  iż br a ł  podarunki, ,  a o b y w a t e l  nffia- 

tuiący  podarunki  ma b y d ź  nayroniey  1^0

i 1 miesiącem w i ę ż e n i a  ukarany .  — 

^•kaiaao wprzód drukować proiskt.

Jenerał  Brune który  tu w c z o r a y  b y l  

spod ziew amy ,  nie p r z y b y ł  ieszcze.  W n o ­

szą t u ,  iż za iego pr zyb yc ie m  użyte  będą  

potrzebne śrzedki  do pogodzenia r oz ró ż­

nionych  u m y s ł ó w  i uśmierzenia lan . ię-  

S i a ń ,  które od nieiakiego iuż czasu nie- 
s p o k o y a ą  czynią  naszą rzp l tą ,  a  do k t ó ­
rych proirkt  odm ian/  w  urzędach publ i ­

cznych b y ł  pr z y c z y n a  lub pr zy n a y -  

m ai ey  pozorem.  P o m ię d zy  znaczną l i czbą  

b iegaiących  pism bezimiennych szczegul - 
niey u w a ż a ć  można p ino pod t y t u łe m :  

Rzym ianie w Greeyi. Z a w i e r a  one w sobia 

wiele k a w a ł k ó w  u sz cz y p l i w y ch  dla Frau-  

cy i .  W  powszechności  iTważąią,  że w r o l ­

nych  W ło c h  rzęs  iach przez Fr a n cu zó w 

za ir tych ,  wie lka  niespokoyność,  panuie Lt4 
ra d o w o d z i ,  że n o w y  rz e c z y  porządek pa 

ruszy ł  interefsa i namiętności  tak d a l e c e ,  

iż m o g ł y b y  szkodl iwe  z a  sobą  poc iągnąć 

sk ut k i ,  g d y b y  temu prędka nie zaradzono.  

Poróżnienie nawę] pomięd zy  samemi  pa* 
t r y o i a m r ,  wiele  dopomaga  sek:etoym k a ­
bałom ty e h , k t ór zy  żału ią  da wnieys se go  
rzeczy  porządku.  Widz ie l i ś my  iuż w y b u ­

ch ł y  ogień w rzo lfey  R z y m s k i e y ;  u ż y t y  

srzodek od kommenderuiącego  w  Pży tni o  

jenerała T r a n c u z k i . g o  ( zawieszenie w ł a ­

dzy  konsulatu)  każe  w n o s i ć ,  że insurrek- 

c y a  ta iest d os yć  niebezpieczną.
Ga ze ty  nasze ciągle z a p e w n i a ł a ,  i t  

wia dom ość  o uszkodzeniu flotty T u l o ń -  

skiey tad ne y  nie ma pewności .  Jedna z  

tych gazet  p r z y w o d z i  dz is iay  list z N e a p o -  

lu pod d. t  sierpnia w Którym d on os zą ,  z a  

flotta Franc uzka  wesz ła  spokoynie  do p o r ­

tu A I e x a t a r y y s k i e g o , i że  adm ira ł  Nelson,  

z rospaczy  że o godzinę spozniema s "ę u- 
ch yb i ł  k o rz y ś c i  s w e g o  p , z e d s l ę r z i ę c i a , 

wystf-alem * pistotu i^diiiob iegdebrał.,,



Z d  ragti*y s t r o n y ,  g aze ty  Genueńskie mo 
w i ą „  że statek p r z y b y ł y  na dniu 9 z Mes- 

sy n y  donips ł ,  t e  eskadra Angielska ,  nie 
mogąc doścignąć floiry Tulońskiey , przed 

flięw zięła wróc ić się a a z a d ,  i że w czasie 

w y y ś c ;a tego z n a y d o w a ł a  się przed por.  

tem Sy rakuzy .  „  T a  wia dom ość  dosyć 
się zga dza  z ogłoszoną  w R r t k k i o r ze  Pa- 

r y z k i m ,  ale gdy  on uie k ia di ie  i cy t»  u- 
r zę d e w n ą  , ns-ożna zaws ye  wątpić o iey 

pewności .  Z t y ' h  saraych sprzeczności  
w y n i k a ,  i i  mc me wremy pewnego,  ani o 

flocie Tulońskiey , zm o eskadrze a d m r a f a  

Nelson R o zu m i em y*  iz. zamiast szpera­

ła w domy słac h  i Tschubach , lepiey iest 
cierpliwie oezehiwać  w y Lśnienia  tey tajem­

nicy ,  w którey iedynie sam ty lko  a ut en ty ­

czny i u rzę d ow ay  rapport oświec ić  nas 

może.
Dni i  9 p r z y b y ł  do Genui kury er z P a  

r yż a  z depeszami  wyraża iąct  mi chęć rzjj- 

du F r a u c u z k i e g o , aby  pokoy  między K r a ­

lem Jmć Sardrńskim i' r2ecząpospólita Li  
g j T y y s k ą  zawie ra ł  się w Paryżu.  S t o s o ­

wnie  zatym  do tego oby wat*,). M^fsucone 

ieden z pe ł nom oc nik ów  ma s ę udać do 
P a r y ż a  dla nego cy ow ani a  t -go „pokoiu 

wspólnie  » ob yw ate le m  L u  pi „ministrem 

te y  rzecz ypospol i tey  w P ar y żu .

Z  M adrytu d. s . Sierpnia.

B y  w s z y  ambafs. idor Truguet  nie zda- 

e się myśltć o prędkim powrocie  do F r a n ­

c j i .  D o m  margrabiego Panliago naiął  

św ie żo  do mieszkania- U w a ż a n e  tu , te 

p f z y  uro czystym tu przez niego obchodzę 

niu dnia .4 ' ipea d a w a ł  bal i wielką  wie- 
eserzą  , -na -którą prócz znaiomycb sobie 

Fr* ł i -u^ow , -wielu c u d z o z i - m c o w , a  n a ; 
■wet hilkn osob Hi-Szpjń^kieb pici o b o i ey  

z a p r o s i ł  i -okoliern >ść ta iak  m ó w i ą ,  nie 

t*4ybar<Uiey p od ob ał *  się dwwrc wi.

3w ffy a in b flfM fe r G u illsn crd st ipi fcj* 1

0  ) f
s w o i ą  dobroć  i uprzeymos'ć zdaia sie p*- 

wszechny  z y s k iw a ć  sżapunek. K i t l  i .e^o 
famil ia iadą iutro do zamku S..H .!efvnga 

gsUte u n i k n ą a apr zyk rzB iąc y i h  się u pa łó w,  
które tego roku  bardz icy nas dręc ia  niż K r  
innych.  Up ał y  te są także i <tn . ?. prz  / c z y a  

poc iągai icychjza  sobą powszechnie  teraz pa- 

ni’ iącą cho rob ę  ko le k ,  na którą dw^ch aa- 
szych  mi i i s t row to iest :  S •; a * Ir i . lovel- 

lanos cboruie.  P ie iw az y  na Je.yszystfco 

dużo iest s ł a b y m ,  i to go od ni jakiego 

iuż czasu nie zdatnym do pracy  eryni.  

Drugi  stał  się pr aw ie  flis przystępnym;  ale 

u t r z y m u j ą ,  że  uie sam ieJ y ui ą  s łaby  

stan zd r o w i a  iego iest p r z y c z y n ą  tego sa­
motnego ż y j i a . _  X że Fofcoiu w t^k ścis łey 
z królem i krolawą ży i e  prz - i z  a  iak w  

czas ie  gdy  go nay w iększemi  zaszczyca  ł 

łaskami  ; u trzymuią  iednak,  że o tr zy m a ł  

od króles twa  pozw«>lznie nie t o w a r zy s ze  
nis im do zamku S Ildeofnusa.

P. Dsiasheros po t-r oc iws zy  z P a r y ż a ,  

w y s i a n y  został  od rządu naszego <J<> A l g i e ­
ru gdz ie  picrrwey mieszkał  i  spod i. wamj 
s ię ,  ze tam dobrze przy ięty  będzie ; lecz 

z umartwitiiit-m dla m -g o  w tey ąąS-iifci 

omglony  został .  D o w i a d u i t m y  się ba 

w i e m ,  t e  n o w y  D . v  uwięz ić  go ka za ł . , i 

żada-z. i(  łsceni.-) sninm,  które poprzeiiptj

1 ego H i s z p a n i i  p o ż y c z y ł .

h o r w e t t a  nie daw no z V c ra  C i u x  do 

St. Aoder  w dożach ^3 ffrSy by i i . ,  u-. iyoo- 

mH i nas o bliskinż p-cwrył*ie . i t ro weg o  o- 
krę'u Moo arc aa  , k:ótv w c , . i  do M . x y k u  

n o -  ego wice króla P. Asanz* .  

p r z y  ieść do Hiszpanii  kc-priaiy znaczne ,  

i t o  iest mocną hardto  pobudką  , że  iest 

z  u-iecierpliwoś. ią o zek iwaBy.
Kroi  i  k r ól o w a  morno  zonzCrtwimi zo­

stali  śm-iercią m łod ey  infantki  Amari i ,  ie- 
dne y  z  sw oic h  có re k ,  która iedaeińU z bra-

‘c i  kr ó lew skich  zaś lubioną  hjrta.
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Z Bruaelli d. 18. Sierpnia.
Anglicy  stoią ciągle pr ied  O ste ndą ,  

Nleuport , i B! jo kem ber g 'em  / wszystk ie 

naste  brzegi są o kry te  ich w ói ;nnęmi s ia t ­

ka m i;  lecz do tego czasu nic ieszcze z l e y  

31rony me przeds ięwzię l i ,  i prócz kilku 
rmneyznaczących  w y s t r z a ł ó w  z armat nic 
t i ieraszło.

Du br a  rodzłcow nieprzytomnych w 

E e g i i ,  k tór zy  pod zapa dłą  w t e j  mierze u 
s ta wę  podpadaią,  ciągle biorą wsenwetr.  

Adminis tracye śrzodfcowe zairudma ą się 
Suż podz iałem tych dobr  ; czeski  debr ru- 

ch o m yc h  kióre się dostały rzp l tey  sp-ze- 
djDe zo s ta ną ,  nieruchome poborcom dobr 

n a r o d o w y c h  do urządztnia  powier zon e  

będą.
Od granic W łoskich d, 16. Sierpnia,

Gd dni 15 wielkie za ch od zą  porusza- 

®*« pomiędzy  w o j s k a m i F r a n c u z k i e m i , Cy-  

aalpińskirmi i Rzymskiemi .  Nie w ia d om o  

^°tąd  iaki  tego b y d ź m o i e  za m ia r :  niektó­

r y  utrzymują, i i  d w i e  wielkie a r a i e z g r o

madzie się m s i ą ,  iedna w okol icach Pia-  
cen cy i ,  * drt-ga na granicach fzpl te j  R z y m  
skiey  od strony Neapoiu.

Bank W enecki w miesiącu październi ­

ku do stanu tego w iakim tył  d a w n i e j  

pr zy w r ó co n y  będzie , a nowe rozrządzenia ,  
które uczynione b y d z  m a t ą ,  Więce j  n il  
nawet  nadadzą t rwałośc i  D o w i o d u i e n . j  

s ię ,  iż De y  Algierski  na^żądanie P o r t y  Ot* 

tomańskiey  wszystk ich  n iew olników W e -  
necKich na wo1qość wy pu śc ić  kaza ł.

Podług l is tów z M edy ola nu jenerał  

Bruae  dnia 13 w mieście tym na  p o w f o t  z  
P a r y ż a  by ł  sp o d . ie W a n j .  U m y sł y  w t e j  
stolicy d aw o i e y sz e y  L o m b a r d / i  z a w s z e  

są  podzielone.  Codziennie no we  pokazu-  

ią się paszkwil* i  pisma bez imienne,  w  

których  mocno p o w s t a i ą ,  przec iw preie-  

k t o w i  d ą ią re mu  do p o p r a w y  k o n s t y t u c j i  
rzpl tey Cysa lp iós kie y .

Z  Bryn d, 5. W rześnia.
Czego się pow szeebnio sp od ziew an o  t 

to się uakoniet,  spełni ło,  P a s m a *  Ogln
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f « d f u g  n a y n a w s z y c b  pod dz -no 23 sier 

pnia z Zeitilioa l istów , nie przy  ął  p r o p o ­

now an e  o mu od Porty  pokoiu.  D y w a n  

iak  z Konstantynopolu donoszą  , W ysy ła  
ćpiesznym marszem 13,000 regularnego 

w o y s k a  z s t o i c y  przec iw Pasmac  Ogdu. 
Jeżeli  to iest p r a w d a ,  że Rofsya daie por­
cie przec iw niemu posiłki , to buntownik 

ten , mimo iego przewagi  i taiemnego 

wspierania  w  któtce upokorzonym zosta­

nie.
W czasie g d y  Pasman Oglu z d a w a ł  

*ię namyślać nad ofifi zr* wany  m mu p o k o ­

t e m ,  mi-tł względem baszy Tr aw ni ck ie g o  , 
dla  z r m i z i z e  ia się za pobi tych iego bra­
c i  pod Belgradem,  podstępu uży ć .  K u p ­

c y  Greccy  przy by wa ią c y  z W lddynu opo- 

w i a J a i ą  rzecz tę w t a k o w y m  sposobie:

P .s m a n  Oglu kara!  bafzy  T r a w o i c-_ , , , , . z / . 1
i .  mu rwoią o św i a d c z y ć  przy iazn , 1 flci- 

■teść m u ,  iż nie ty lko c ff .arowany  sobie 
pohoy  chce pr zy ią i  , ale nadto fortecę 

W i d d y n  iemu poddać.  W sz e l ak o  żeby się 

nie zd a w a ło  , iż oa z małości  serc* i sro- 

znoiney bcrazni poaJaie  się P o r c i e , n z  
len basza do Konstantynopoli tańskiey  b r a ­

m y  j -meralnr przypuścić sz tur m,  a dla o 

szczędzenia  krwi  ludzkiey ma śleperai ł a ­

dunkami  ka za ć  s ł r z e l . c ,  co on z sw ey  

s t runr  na wzaiers uczyni.  Basza  ten 

u s z e d ł  w  ł a p k ę :  ruszy ł  z całą sw oią  siłą 
p i ze c i  * wspcmaioDey  bramie i przypuści ł  

sz t ur m ,  w czasie gdy  iego bai terye f a ł s z y ­

w y  t y l t o  oęień d a w a ł y  , co także z for te­
c y  zacho wa ne  b y ło .  L ec z  skoro w o y s k a  
l a k  d<4 cko p o st ą pi ły ,  ile Pasman O g U  do 

w y k o n a n i a  iego planu potrzeba by ło  , u 
c z y n i ł  z W*;k*z% «zę$cią s w e g o  garnizonu 

W y c i e c z k ę ,  wz i ą ł  baszy t y ł  i zupełnie ie- 

|Q zaic-sł w o j s k i  W i e lk ą  iuk h c t l ę  rs -

*  ) (
brał  w niewolą i saft.ego ba s i ę  , którego 

zaraz na s;-ij w sadzoao  i po kilku dniach 
ieszcze t yc ia  g ło wę  mu u . ię ta.  Basza 

T r a w n i c k i  by ł  f a w o r y t e m  Suł tana i miał  
iego siostrę za żonę.  Za tę iednak w ia do ­

mość o baszy  T r a w o i c k im  , poki dokład- 

□ ieyszycb bfe odbierzemy szcz egu łow ,  nie 
można  rę czy ć .

Dla podniesienia znowu prawic  iuk 
zaniedbanego o du i -dzania Meki ,  p o z w o ­

lił  W .  Sułtan , iż procefsya  w obrzą dko ­
w y m  Ture ckim  ubiorze do tego m i ey s ca ,  

będzie od Janczarów i Spa ho w ko n w o j o ­
wana.

Z  Konsłantynopu la d. 25. Lipcu.
A inka fsador Rofsyy sk i  i rr. i i . sier/.n-

gre’ski wielki  w tym momencie zdaią się

mieć r -p ły w  do w y i o k o *  P o n y .  Pier- i-

S 2 y  m i i ł  dnia we zeruysrego  d ’ ugą z Rcis-
effendem w Ghrak  Soui ko-ifer-u y - .•»

P ia ce  arse.-a'u od 3 tygodni  z n o w ą  
przyśni  scaią usi 'nością,  i ws -ys iRo  z a p o ­
wia da  bliskie w y y ś c l e  pod żagle więks/ejr 

części sił  nasz ■ ch morski-, l i , nu l kióremi 

podług podobii  ń ■ i u a (i . fs . iu k a p r a o  ba­

sza kom-nendę 1.1, c lię wi-,: w i . d o m o  iest, 

że Wielki  W e z y r  wjrsł.,{ .-o n: go ped  d. 

13 t. m. Bu uk Tt tb rdic r  dla'  odwoł ani a  
go z ped  W i d d y o u  , da lszym zaś oblęże­

niem tey fortecy Mu^t plia basza,  RomuUi 

Valesi  sz wa gi er  W .  Suł .aoa  k i er ow ać  bę­

dzie.
W raż en ie  iakie tu spra wi ł a  wiadn* 

mość o opanowaniu  przez Francuzów Mal ­
ty ,  $ oc t -ps ie  o icb w y l ą d o w a n i u  da

Alexandry:  ( d o g o d z i ,  że  duck nar&dowf  
u T u r k ó w  trwa i rszcze v  ca łey  * w o i e y  

dzielności .  W zr usz eni e  i za p a ł  taki przes  

dni ki lka  panu w a t ,  że W .  Sułtan b y ł  san 

fr*j<*iłfczOHr śrAOtUąin* p n l u



, y i .  Wie lu  G r e k ó w ,  któr zy  dos yć  Disba- 
cznie u p .ś l i l i  dzieciom swoim repubhkan 

cką  da - .ć edufeacr , od pr aw i l i  teraz bę.  

dących  pr<y nich nau czyc ie low Francuz* 

kich.
Na  dniu 14 t. m. P. Spencer  Smith 

Sprawuiący  inteiefia W .  Brytanii  , kaza ł  

podłu g  z w y c r a  u uwiadomić Porte o n o ­
w y m  sw oi  n cbarakterre.  St. Autoine D a ­

ne p i er w -z y  tłonracz L eg a cy i  p o p r ze d zo ­
ny od d w o . h  J . n c z a r o w ,  tudziesz dwóch 
Cho ka d a rs  i w t ow ar zy stw ie  4 pieszych 

s l u ż - c y t h  udał  s :ę n a y p r z o d  do K i i ia  Bey ,  
a  pot^m do Re s : f f en d e  o ,  który s i t d . i . ć ;, 

go prosi ł  , k a w ą  i sorbeleir.  częs tował .  
S tamtąd  w tow arzystwie  t łornacza Porty 

i Tcs hi fa lg i  C a l f i s i  ę marsza łka  ceremo­

ni i )  udał  się do W .  W r z y r a ,  gdzie z  te« 
miż sarnami honorami  b y ł  p r zy y m o w a n y -  
w y l a w s z y ,  iż go nie proszono siedzieć. 

Dnia 16 Xtę  Konstanty Ipsy lanty  t łomacc  
Porty  posłał  o g od z i ° i e  8 zrana ministro­
wi  Angielskiemu imieniem W .  W e z y r a  

z w y e z a y n e  defśery,  6 godzinie 9 sam o s o ­
biście poprzedzony  od d wó ch  Janczarów 

i w to w ar zy s tw ie  6 Chokadars  udał  się do 

niego winszuiąc mu imieniem Porty no- 
w c y  tego dostoyności .  Minister Angielski  

przy ją ł  g a  z z w y c z a y n e m i  cerrmouiami  i 
o f f iaro t ł ś ł  mu vr prezencie bardzo p.ęknjr 

zegarek z r ep et yc yą . ,— Z a i a ż l i w a  ch o ro ­

ba w.elu  w tey  stolicy zabiera leszcze l o ­

dzi .

D O N I E S I E N I A .

Dni.z 6 l istopada r. t. C  Kroi;  R-i l ło reiks kameralnych  dóbr prefektura w C.  K.  
T . u n o  a st j^y  cytkulrtiuey k , .»c e l  ery 1, rreben-'ę S. K witego do kanonii  należącą , W 
T a r n o w i -  pojwż na ,  z n-l  żą  ą ,  do tey snop.iwą d i -s ię; iną  z  W i e w i ó r k i ,  i  kamie­
ni a ,  pizez pu bl ic -n .  It y i . t c ą  na trzy po sobie na stępuiąco . a U  n a y w i ą c e y  o b o T r  
iąceum W ar n Ję w y p u ś J .

fi-kai-ra c i yl i  pi r - sza  w y w o fa n i a  cena wynos i :
Z Hr b ml,  do k i  -.ni nś leżącey .  . , . . 55 i\\ R y ń :
Z a d  iesięiinę w yt yc zną .  - - . . . .  25 

K »n is :ii ę murowaną  w 'Tarm-wie.  , , - 6 ”
Dp  l irytacyt  dążący  powinni  w> żey  wsporomon- ge dnia o godzinie 9 * r an a  W 

C. K . :Cy  rkula me y  T a rn o w sk i  y kanc r II , ry i. zoopa^rzeui dziesięć pr oceotowym  za sta ­
w e m  ( va J i u cu ) z u a , 'J o w a ć  si j  , g j . i - im j rendy k m d u c y e  ogłoszone zostaną.

Z Urzędu C. fi. Drre kcy s  kameralnych dóbr. W  
Niepołomiiicach dnia 28 Augusti  1798.

P o s t e l , dyr: Jiiep:

C.  K.  sądy  szlacheckie K rak ow sk ie  zachodniey  Gal icy i  ornayrruią  E d yk ie m  ni- 
• i e y z y u t  Xiężney  Karol inie de Nafsau S i e g r n : że Wielebny M i c h - ł  S o h y k  Dz ie kan 
Ka tedry  K r a n o w s h i e y  u tych że  s.ądow o wy płac enie  summy Ą041 z ł  poi w i a ż  * pro-  
w i z y ą ,  ż - ł o b y  na nie podał ,  i c pomoc sądu ile sprawiedl iwość  w y m a g a  c o p t a s z a ł  się.

 ̂ G d y  zhŚ sądy te oie m i i ąc  wiadomośc i ,  gdzie ona z^sta ie , lub cz v  wcale  w C.  & . 
kratach dziedzicznych  snay Wuie się, i«y X ę t o ey  tuteyszego patrona P. Wol icki , - jo,  z iejy 
• -k o d ą  i iey kosztem zastępcą p o s t a n o w i ły ,  z k tórym Procefs p c ł f u g  OiC/c acy i  są- 
d o w e y  zacznie się 1 ukończony b ę d z i e ;  przeto ona tym końcem upomina s i ę ;  a ż e b y  

przeciągu 90 dni  rama się s t . n i ł a ,  albo iezeli  iakie ma pr aw a  sw eg o  d o w o d y ,  te
•■stęocy wyznaczonemu węzes i iop-zes ła ła  t albo aakouiec i u e g o  sobie patrona o b t *  
*«,  tego s^dow iu»tjr»*jin ttjtflLŻeaiU, i podłu g  przepisu t/cłt  śi

pr aw a  sw eg o  
;o sobie p
śrzodhow pr sw z  u * / .
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w a ł a  , które do obrony swejr s p i a w y  ta  aavsk ut ecz nie jsz e  osądei.  W  pr zec iwnym 
ras ie  w y p a d k i  niedogodne z uniedbar. i# wyniknąć  mogące sama sebie przypisać 
w i a n a  będzie.  T a k  bo wiem C. E. praw a caktuuią .

Z R»dy  C.  K. S-jdow szia: Krak:  zachód:  Gui icyi  
Dnia 14 sierpnia 1798- reku.

P o d  niebytność  Jaśni i  Wie lmożnego  Preiefsa  
Ira n ci.zek  Borgiasz Piekarski.

Kreiujs.
W . Roskoichny. Weinmann.

Przez.  M a g i s t r a t  C. K .  S t o ł e c z n e g o  M i a s i a  K r a k o w a  , w i a d o m o  się c z y n i  , ż e  na i n s t a n c y ą  
J P .  K a s p r a  D z i e w  i n s k i c g o , o p i e k o n a  m a ł o l e t n i c h  n i e g d y ś  W o y c i e c h a  S u ł k o w s k i e g o ,  r o ż n e  rucho-  
n e  r z e c z y  p o  ś mi er c i  t e g o ż  W o . y c i e c h ą  S u ł k o w s k i e g o  p o z o s t a ł e ,  i a k o  to: z e g a r ,  s u k n i e ,  c y n a ,  s pr ze  
t y  d r e w n i a n e ,  o b r a z y ,  s z k ł o ,  n a c z y n i a  c z y l i  i n s t r u me n t a  c i e s i e l - k i e , d.  15 w r z e ś n i a  r. b. o g o d z i n i e  
9 r a n o ,  i n a s t ę p u j ą c y c h  dni  k o n t y n u i a c ,  w  k a m i e n i c y  J M .  X X .  M a m y o n a r z o w  k o ś c i o ł a  A r c hi  p r ez l i i - 
t e r a l n e g o -  N -  P M a r y i , na  u l i c y  S i e n n a  z w a n e y  , p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y a  p r z e d m i e  b i d a .  W s z y s c y *  
z a t y m  u i a i ą c y  e h - c  k u p i e n i a ,  co z w z m i a n k o w  a r y c n  r u c h o m o ś c i ,  t y m k o n t e m  u w i a d o m i a i a  sie , a b y  
n a  w z w y ż  w y r a ż o n y  t e r m i n ,  i a c i e y s c e . p r z y b y ć  m o g l i .  D a n  d.  ; g o  w r z e ś n i a  1798.

J. G iliinek.
J o ze f W ytyszkicioicz. 
fVoj ciech Piórkowski.

Z R a d y  Magistratu Cesarsko Krol ewsk ’ego s t o  
ł ecznego miasta K rak ow a.

Jgnaćy de JSikolcdon sekr.

P r z e z  M a g i s t r a t  C. K .  S t o ł e c z n e g o 1 M i a s t a  K r a k o w a ,  w i a d o m o  si ę  c z y n i ,  że  na  p r o ź b e  J M c i  
P a n a  S z c z e p a n a  L u b o w i e c k i e g o  , r o ż n e ’ r u c h o m e  r z e c z y ,  p o  z m a r ł y c h  s. p. S z c z e p a n i e  i K a t a r z y n i e  
H u  ras o s k i c h ,  r o d z i c a c h  ż o n y  J P .  S z c z e p a n a  L u b o w i e c k i e g o ,  za  d e k r e t e m  P r z e ś w i e t n e g o  M a g i s t r a t u  
K a z i m i r s k i e g o ,  d ni a  <5 k w i e t n i a  b. r.  m a ł ż o n c e  w z m i a n k o w a n e g o  JP.  L u b o w i e c k i e g o .  J. P . m i  J o z e ­
f i e  L u b o w i e c k i e y  W y d a n e ,  i p r z e z  JP.  S z c z e p a n a  L u b o w i e c k i e g o  m e t a  t e y ż e  J P .  J ó z e f y  u t r z y m a n e ,  
i a k o  t o r  b i a ł o g ł ó w  s k i e  u b i o r y ,  fużra , i i n n e  s p r z ę t y ,  d .  1 4  w r e ś n i a  b> r. o g o d z i n i e  9 r a n o ,  i n a-  
s t e p u i ą c y c h  d n i  k o n t y n u i a c ,  w  d o m u  t e g o ż  J P .  S z c z e p a n a  L u b o w i e c k i e g o ,  p o d  Nr e i n  4 °  w  w y d z i a ­
l e  I I .  mi as t a  , to iest  n a  K l e p a n o ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  i icy t a c y ą  w i ę c e y  d . t i ąc c mu ,  z a  g o t o w e  p i e ni  uISe prz- .da - 
n c  b ę d ą .  W s z y s c y  z a t y m  m a i ą c y  c hę c  k u p i e n i ,  u w i a d o m i a i ą  się t y m  k o n c e r n ,  a b y  n a  w z w y ż  w y r a ż o ­
n y  t e r m i n ,  i m i e y s c e  p r z y b y ć  m o g l i .  D a n  d.  i g o  w i z e ś n i a  1 7 98 ’

J. G eiiin ek .
J o ze f W ytyszkiewicz.
W oycicch Piórkowski.

Z R a d y  Magistra fu C.  K.  Stołecznego  Miasta  
K r an o w a.

Ignacy de JSikolcdon sekr.

P r z e z  M a g i s t r a t  C .  K r .  s t o ł e c z :  m i a s t a  K r a k o w a ,  n i n i e y s z e m f  w i a d o m o  s i ę  c z y n i ,  że  r z e c z y  
r u c h o m e  r o ż n e ,  po  śmierci  E l ż b i e t y  J ^ o w a m e w i c z o w e y  pozost .~te , i a k o  to s u k n i e . b i e l i z n a ,  p o ś c i e l ,  
r z e c z y  s t o l a r s k i e ,  f u t r a ,  ż e l a n w o ,  i t ym p o d o b n e ,  n a  dni u  14.  r a i e s i ąe a  i r o k u  b i e ż ą c y c h  o g o d z i n i e  
9  z  r a n a ,  i n a s t ę p u j ą c y c h  dni  k o n t y n u i ą c  , w  m i e y s c u  d o m u  p o d  N r e m  190, n a  M i e n u i c y  s t o i a c e g o  ,  
j r r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a r y a  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e  p r z e d a n e  b ęd ą .  _  Z a s  d o m  t e n ż e  p o d  N r e m .  290 n® 
i i i e n n i e y  z n a y d u i a c y  s i ę ,  r o d n i e  p® l e y ż e  z m m ł e y  N o w a k i e w i c z u w  ty p o z o s t a ł y ,  d n i a  1 1 .  p a ź d z i e r ­
n i k a  r.  b. •  g o d z i n i e  9. i a u j ,  tu w  m i e y s c u  i z b y  s ą d o w e y  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą ,  z a  g o t o w e  p i e ­
n i ą d z e ,  i p r z y i e c i e m  a ł u g u  c z y l i  n a l e ż y t o ś c i  z  t e g o  d o m u  w y p n d a i ą c y c h  p r z e d a n y  b e d z i e . _ -  W s z y s c y  
z a t y m  ż y c z ą c y  s o b i e  w z w y ż  w z m i a n k o w a n e g o  k u p n a ,  n a  p o m i e n i o n y c h  t e r m i n a c h ,  i m i e y s c u  p r z y -  
b y d ź  , i c i ę ż a r y  c z y l i  n a l e ż y i o ś ę i  z  t e g o  d o m u  w y p a d a j ą c e ,  w k a n c e l l a r y i  t u t e y s z e y  p r z y  - z e .  mo g ą -  
D an dnia >. w r z e s V i a  1798- 
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